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Cesarz niemiecki  udziel i ł  jeneralne- 
mu udjutantowi hr. Paarowi  wie lką  wstęgę 
orderu orła czerwonego ,  namiestnikowi zaś 
hr. K ie l in anuegg  ( ortret  swój z własnorę  
cznym podpisem, dalej  nadał l iczne odzna 
czeuia urzędnikom starostwa, jenera łom,  
of icerom i innym futikcyonaryuszom. Ce­
sarz austryaeki  o f iarował  n iemieckiemu 
oclnnistrzowi dworu hrabiemu Piłek ler, 
awoją fotograf ię z podpisem, l ekarzowi 
przybocznemu Dr. Leutho ldowi  wie lką 
wstęgę ordetu Franciszka  Józefa,  tajnemu 
radcy gabinetu cesarskiego Lucanusowt 
i szefowi  sztabu jenera lnego  tochlieffenowi 
wie lką  wstęgę  orderu Leopo lda ,  udziel i ł  
wreszcie l i cznych odznaczeń jenerałom, 
of icer m i pcrsonalowi dworu cesarskiego.

Frtm denblatt zaprzecza  w sposób bar 
dzo s tanowczy  wiadomości  powtórzonej  
przez paryski t io ir  za j e dnem z pism sio 
wiańskich. j a k o b y  obocnie  naradzano się 
nad aneksyą  Bośni i Hercegowiny  i tako­
w ą  miano zamiar przeprowadz ić  w roku 
przysz łym.  P on ieważ  wiadomość ta dała 
—  ja k  się zdaje —  powód do równych in 
synuacyj  w Konstantynopolu,  przeto Frem  
4en blutt zapewnia  bardzo kategorycznie,  
że \y doniesieniach owych  nie iqa słowa 
prawdy ; tutejsze kompetentno kola  nie 
zajmują  się w  ogó le  wcale tego rodzaju 
kwestyatui bośniackimi,

Votsitche Z lg . ogłasza telegr  m, jaki 
o trzymać miał organ Sa f sbu rego  M orn in g  \ 
P o tt  z Schwarzenau.  W e d ł u g  tego te ieg ia  
mu itr. K a l n o k y  zapatruje się poważniej  
niż pierwotnie przypuszczano,  na sytuacyę  
w Europ.o. a szczególnie na pol i tyczną do 
niosJiśc kwestyt dardanelskiej .  Mówią o 
zamiarze wystosowania wspólnej  noty mu 
carstw do Porty.  Standard  donosi z W i e  
dnia, iż świat  po l i tyczny podej rzywa,  żo. 
obok otwarcie przyznanej  ugody  tureek 
rosyjskiej ,  istnieje tajemny traktat, odno 
szący  się do Eg iptu  lub Bośni, albo też 
do .• Lu tych krajów,

Pust mniema, iż w "schwHrzniiuu na­
si. ip ą ważne  narady, cod.* k l i óych .stnic 
p* j c w n o  porozumienie z królem włoskim 
i tllal<'go zostul Budini powołany do Mmiza

C ągln niepewność Oo d "  ce u i powodów 
zmiany gabinetu tui eckiegu wywo łu je  coraz 
ntiwe pogłoski.  W e d ł u g  j edne j  z krążących 
wersyj  nastąpiło wskutek przyczyn e lemen­
tarnych przerwanie rur ga zowy ch  w pała­
cu. Sułtan by ł  z tego powodu wielce w zb u ­
rzony,  a minister wo jny  Gliazi  Osmnn ba 
sza o t rzymał  polecenie przeprowadzenia  
ścisłego w tej sprawie ś ledztwa.  Ghazi  
Osman z w o ł y w a ł  w tym celu rozmaitych 
funkeyonaryuszów,  a sułtanowi zadenun 
ryowano ,  iż zebrania to są rewolucy jnym 
związk iem,  pop erHnym przez w. wez y ra  
K iami la  baszę. T a k ż e  i w tę wersyę,  mi 
tho j e j  awantu-niczości ,  wierzą w pewnych, 
szczegó ln ie  tureckich kolach. Gi d y m i s j o ­
nowani ministrowie,  którzy zostali guber­
natorami na prewtncy i .  otrzymal i  polecenie 
udania Nie bezzwłoczn i e  na swe nowe | o 
sady.

Odeski  N otcoro ty jsk i Te legra f i blie a 
silę wo jskową obu europejskich grup ino 
cars twowych w następujący sposób: N i e m ­
cy  ) osiadają 784 bati l tonów. DOS szwadro­
nów i 3324 dział  pn iowych; Au s t r o -W e g i y  
685 batal ionów, 3 s i  szwadronów i IbSO 
dzia ł  p o l o w y c h ; W ł o c h y  461 batal ionów, 
144 szwadronów i 1242 dział  pn iowych; 
Rnmunia  99 batal ionów, 50 szwadronów i

H)S dział pniowych;  Tu rc y n  235 batalionów, 
321 szwadronów i 1216 dział po l owych ;  
grupa mocarstw nale/.ącyeh do trój przy­
mierza posiada razem 2264 batal ionów, 1404 
szwadrony i 7770 dział  polowych,  Z  grupy 
przeciwnej  posiadają F raneya  9 i6  batalio 
nnw, 494 szwadronów i 4090 dział połowy yh; 
Serbia 81 batalionów, 29 szwadronów i 
.320 tlzial | ulowych;  Dania 42 batalion .w. 
16 szwadronów i 128 dz ia ł  polo wych : G z i  r 
nogóra 30 batal ionów, żadnej kawalery i  
i 30 dzlal  po lowych;  — tak przeto grupa 
przeciwna posiada 1099 batal ionów, f>3S 
szwadronów i456S dział polowy ch. J> Ali do 
d i  s ę do tego ty lko dys lokowaną w euro 
pejskiej  ł tosyi  armię, która bez re zerwo­
wych batal ionów i bez-- pospol i tego rusze­
nia wynosi  1249 batal ionów, 944 szwadro­
nów i 3526 dział  polowych,  przeto grupa 
mocarstw stojąca przec iw trójprzymierzu 
ro zporządza  2348 batal ionami,  1483 s zwa­
dronami i 8094 działami  pniowymi,  a przeto 
ma pr/.ewagę o 284 batal iony,  79 Szwadro­
nów i 324 dział  pn iowych

Ofiary wojny w spokoju.
B e 1 1 i s i m u 1 a c r u m —  ma­

newru, oto hasło rozdane wszystkim 
armiom wielkich państw militarnych 
w Europie, aby przekonać sojuszni­
ków o gotowości wojennej, pogrozić 
nieprzyjaciołom wydoskonaloną techni­
ką broni, sprawnością żołnierza.

W e  Francy i, w Niemczech, w 
Austryi ściągnięto wojska; d o  wojny 
w spokoju stanęły całe korpusy w 
liczbie tak poważnej, źe da . i ej, gdy  
zmora ciągłego ^'agotowih, jó jowego 
nie trapiła jeszcz : Europy, —  takimi 
zastępami staczano walne bitwy. Dziś 
i o o . o o o  żołnierza pod brotuią, t o  gar­
stka, to zaledwo dziesiąta część owych 
armij milionowych, jakie w bitwach 
przyszłości straszne i krwawe staczać 
będą zapasy.

Na manewrach niepadają wpraw 
dzie żołnierze od kuli, od żelca nie 
przyjacielskiego, nie ogarnia pożar 
miasta i sioła, nie tratują kopyta 
końskie urodzajnych niw, nie głuszy 
huk dział jęku, skargi konających i 
rannych, ale chociaż to turniej tylko, 
przecież sprowadzają te igr/y.- ka ofiary 
w mieniu i w ludziach.

Muneura kosztują krocie tysięcy 
w wystrzelanym prochu, w zniszczo 
nych mundurach, brom . przyborach 
wojskowych, krocie tysięcy grosza stra 
conego niepowrotnie. Manewra kosztu­
ją jednak także zdrowie i życie biorą­
cych w n i cli udział żołnierzy — obywa­
teli. Wszak dzienniki doniosły nam o 
znacznej liczbie żołnierzy, którzy zanie­
mogli potlczas manewrów cesarskich 
w W  a 1 d v i e r 11 u —  kilku z nich 
nnalo umrzeć, my sami przekonaliśmy 
się, iż w manewrach io. korpusu (prze­
myskiego) w okolicy Pruchnika, ró­
wnież kilkuset zaniemogło w pocho 
dach uciążliwych, z których także 
kilku pokryła mogiła.

Przeważną część tych ofiar wojny 
w spokoju dostarczyły bataliony o 
brony krajowej i rezerwiści powołani 
do ćwiczeń. Śmierć tych biedaków 
nie przyniosła ani im sławy, ani pań­
stwu pożytku, a przecież osierocili oni 
rodziny, położyli głowę stojąc pod 
bronią, plącąc państwu najcięższą ze 
wszystkich danin, daninę ogólnego 
obowiązku służby wojskowej.

Słodko umiex-ać za ojczyznę na

polu walki, w obliczu nieprzyjaciela 
pokonanego, bo zgon osładza myśl 
spełnienia obowiązku obywatelskiego, 
przynoszącego sławę i korzyść dla 
potomnych; ciężko i boleśnie ginąć 
rażonym udarem słonecznym na polu 
ćwiczeń, z myślą o rodzinie pozba­
wionej rąk, które ojczysty obrabiał)' 
zagon, żywiły ojca, matkę, dziatwą, 
żonę.

Niestety ofiary wojti) w spokoju 
są nieuknione, wymaga je konieczność 
przysposobienia żołnierza do boju, 
potęga państwa.

O  ofiarach tych państwo jednak 
pamiętać powinno, biorąc na siebie 
staranie o rodzinę pozostałą, stoso- 
wnem wynagrodzeniem, jeżeli już nie 
kojąc lez żalu, to przynaimreej chro­
niąc ją  od nędzy.

Ustawa przyznaje wprawdzie wła­
ścicielowi gruntu odszkodowanie za 
straty w plonach wyrządzone podczas 
ćwiczeń wojskowych w spokoju, nic 
nie stanowi niestety o wynagrodzeniu 
ojca za stratę dziecka, żony za stra­
tę męża.

Luka to dotkliwa w naszem usta­
wodawstwie, jeżeli się nadto zważy, 
że z powodu manewrów wielu, bardzo 
wielu żołnierzy traci zdrowie, popada 
w charłactwo, staje się nieudolnymi do 
pracy, kalekami . gaśnie p ow o li ; na­
leży ^  więc co rychlej wypełnić — 
Re^ezencanc. narodu, którzy z wszel­
ką gotowością i bez szemrania wotują 
rok rocznie miliony na wojsko, nie­
chaj pamiętają także o ofiarach wojny 
w spokoju i starają się o uchwalenie 
ustawy, przyznającej odpowiednie wy 
nagrodzenie dla rodzin poległych na 
polu ćwiczeń, zapomogę dla okalecza 
łych i niezdolnych do pracy z powodu 
ćwiczeń wojskowych.

KORESPONDENCYE.
Jarosław, d. 8. września 1891.

Prezes „ G w i a z d y “ jarosławskiej ,  in­
żynier kn ie jowy p. Kwiatkowski ,  mąż nic 
z I o 11111 y < ■ 11 przekonań demokrat '  c/.nyeh,
któremu Jaros ław i Rzeszów zawdz ięcza ją  
wybór  |>. Ję i l r zojnwieza na posła do Bady 
państwa, obdarzy ł  namiestnika lir. Badc 
niego zaszezyten. „ honorowego  e/.lonka 
G w ia z d y . "  /  wygotow an ym  dyplomem u 
dala się w niedzielę do L w o w a  deputacya 
w której skład wesz l i :  jako  g łó w n y  „mo 
wice"  p. Kwiatkowski ,  j a k o  ogonki  pp. 
A. W i e r z b i e n ó c ,  II. Habe r  i A.  Zabłotny.  
Deputaeyę i dyp lom przy ją ł  p. namiestnik 
łaskawie i wysłuchawszy  kwiecistej  mowy 
p. Kwia tkowak ie go  zwróc i ł  się do og  >n 
ków rozpytując o s j r a w y  s towarzyszenia 
i miasta. Z  p. A- Zab lo tnym zamieni ł  p. 
namiestnik również k i lka s łów pytając  -. 
„ c z y  n i e  j e s t  o n  k a p e l m i s t r z e m  
G w i a z d y / 1 „ N i e  J a ś n i e P a n i e “ od 
rzek i  p. A. Zab lo tny  z zawodu i powoła ­
nia korzeńnik.  „ j a  mam ty lko szklep."

Jarosław chce koniecznie r ywal i z ow ać  
z Przemyś lem,  więc toż uchwal iwszy  z a ­
c iągnięcie po życ zk i  w sumie luO.UOO zł. 
puszczono w kurs pogłoskę, że komend.a 
10. korpusu zastanie z Przemyś la  .przenie­
sioną do Jarosławia.  Pp. A.  i K.  s tawia­
jący domy na spekulai-ye tw ierdzą stanów 
czo, i ż  rząd traktuje już z nimi o najm 
kau-ienic dla pomieszczenia w nich kornen 
danta korpusu i biur. Miej się przeto 
Przemyś lu  na baczności ,  aby  Jarosław nie 
przodował  tobie.

W  zesz łym tyg  ,dniu odby ł  się poje 
j dynek między  d v i na of icerami 6. pułku 
uianów, —  oczy  w o drobnostkę.  Obaj

przec iwnicy  są  ranni, porucznik W .  l ekko 
zaś porucznik K .  n iebezpiecznie,  g d y ż  o- 
t rzymal  g ł ę b o k i e  cięcie przez  szyję.

Jaworów d. 7. wrześn.a 1891.

W  Nr. 69 doniosłem wam o wy pad­
ku zabó j s twa który miał tu miejsce; mię­
dzy  innymi powiedz ia łem,  że  wskutek  tego 
iż wypadki  takie za często się traf iają „ j es t  
bezpieczeństwo publ iczne  z a g ro żon e .u 
T e  s łowa wzięto jako a luzye  do tut. żan- 
darmeryi ,  d la tego więc zmuszony jwstem spro­
stować, to zapatrywanie,  j a k o  zupełnie 
mylne i bezpodstawne, a lbowiem nie m ia ­
łem nawet  na myśl i  zwa lać  winy  w tych 
wypadkach na żandanneryę ,  k tóra  w d a ­
nym raz ie j est  zupełnie be z  na jmnie jszego  
zarzutu. Z e  bezp ieczeństwo publ iczne jest 
zag rożone  to nie pod lega  wątp l iwośc i  —  
bo j e ż e l i  przy  na jmniejszej  sprzeczce  chłop 
do chłopa nastawia kosę lub groz i  mu 
takową —  a jest zupe łne  prawdopodobień­
stwo, że  g d y b y  by ł  k tór y  z nich coko l ­
wiek poduchocony i nie ro zerwano icb, 
to by katastrofa nastąpiła, a w y p a d k ó w  
takich je s t  mnóstwo i ju ż  nawet  w p ł y w a j ą  
skargi  do sądu o to, że j e d e n  na drug iego  
czyha i przysięga  mu że go zab i je  —  o 
bezp ieczeństwie osoby, przec ież wmówić  nie 
można. A b y  temu wioną  b y ć  mia ła  żan- 
darraerya, o tern mowa być  mogł aby  wtedy ,  
g d y b y śm y  dla każdego  ch łopa  miel i  żan da r­
ma, —  co nie j e s t  wykonalnem.  —  a ten 
nie pełni ł  s łużby  należycie.  D la te go  na leży  
zarzut ten odeprzeć  zupe łnie  a p rzyczyn 
szukać trzeba tam gdz ie  pisałem. W  da­
nym razie zbaw iennym  środkiem będzie,  
g d y  sąd weźmie  takie pogróżk i  na seryo 
i r zuca jących  podobne g ru żby  ostro ukarze.  
Znane są nam wypadki ,  iż n iejeden nie 
wych imIzL ŷuac zo ram z domu z ooawy,  a b y  
nie padł "'tiarą zemsty osobistej .

W  zdumienie wprowadz i ł a  wszystkich 
okol iczność,  że magistrat tut. zabra ł  się 
nagle do kontrolowania  p i e k a r z y  naszych 
i wyna laz ł  tyle n ieprawid łowośc i ,  ze aż na 
150 zl. kary  i konf iskatę towaru ich ska­
zano. G d y b y  tak szło dalej ,  b y l ib y ś m y  
magistratowi bardzo wdz ięczn i  z a  te sprę­
żystość.

Jedynym  ob jawem gospodarki  powia­
towej  jest budowa drogi  z Jaworowa  do 
Sądowej  wiszni, która postępuje szybko. 
Jest to j ednak zasługa ty lko  j e d n e g o  c z ł o ­
wieka.  a to naszego drogomistrza p. Ru ­
dol fa L i t yńsk iego ,  k tóry  widoczn ie  of iaro­
wał  się temu dziełu, a lbowiem dniami i 
nocami praeuj t osobiście sam jeden, aby do- 
kończr ć  dzieła mającego  dla ca łe go  powiatu 
ogromną doniosłość. Zrozumie się to do ­
men* wtedy,  g d y  się doda, iż koraunikacya 
Jaworow a ze Sądową W is zn ia  —  t. j. ze 
światem. —  z g ł ów ną  ar teryą  kolei  K a r o l a  
Ludw ika,  Hyla dotychczas  bardzo tradna,
l)o droga  wiodła przez ogromne piaski i 
bioto ; obecnie  ale, gd y  sit; wymuruje  g o ­
ściniec, będzie to wielkiem do brodz ie j ­
stwem dla nax, a p. L itynsk i postawi sobie, 
t rwały pomnik swej pracowi tości  i po- 
święcema.

M . Skiba.

Mościska,  d. 7. września 1891.

Przed  k i lku laty zawiąza ł  się w M o ­
ściskach komite t  w celu zbieran ia  skła­
dek dobroczynnych  na zakupienie g-untu 
pod budowę szpitala, w któr ym by  można 
było postawić ki lka ł ó ż e k  dla ubogich 
chorych. r\ krótk im czasie zebrano fun- 
dusik, zakupiono grunt przy  drodze  powia­
towej  do K ry sow ie  wiodącej  i wystawiono 
dom murowany odpowiedni celowi ,  niestety 
na - urządzen i: wewnęt rzne  zabrakło g o ­
tówki ,  więc  komitet  budowy szpi ta la  u- 
ohwali l ,  aby,  zanim się zb ierze  odpowiedni  
kapitał,  tymczasowo  dom wynająć.  W  sa­
mej rzoczy  wynaję ło  dom dwom pp. adjun- 
ktom sądowym,  a czynsze pobierał  p. J e r z y  
Szal  bot, aptekarz.  W  ki lka lat później  
wyprowadz i l i  się pp. adjunkei  a zabudo- 
wunie szpitalne wynają ł  W y d z i a ł  ra dy  
powiatowe j  na umieszczenie biur i pomie- 
szkan.e dla sekretarza.  Co się ale dz ieje  
z czynszem,  po dziś dzień nikomu nie 
wiadoino, zaś dla ubogich chorych najmuje 
magistrat w chałupce lokal,  który  naaajs 
się na cblew,  uie na szpital.  Ap e lu j em y
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tów, oczywis ta  takicli, które ogól  zainte 

res' wać niegi), 1111» na poparcie onlegc 
kraju '/nalugiiją.

Sejm kra jowy 

ksze, istnień powinno

przeto do komite tu  Pudowy  szpitala, aby  
z ł o t y )  rachunki z dochodów, j ak ie  budy­
ne k szpitalny pr zynos i  i postarał sif} o 
r yc hł e  przenies ienie chorych z oi i lcwn do 
bu dyn ku  dla nich przeznaczonego.

Już  Bogu  dz ięk i  po drugi  raz z a w i ą ­
zała się straż pożarna ochotn icza w M o ­
ściskach, a d o w ó d z tw o  o b j ę ł o  dwóch pa­
nów, by ły ch  wo jskowych,  i za jmują  się 
bardzo gor l iw ie  ćwiczeniami s t rażaków —
Jest j u ż  trochę przyrządów a nawet  sjno ........
wadzono  d r z ew o  na budowę wspinalni.  I uboższy  z obywate l i  mógł  go trzymać. 
N ac ze ln ik  i zas tępca  s t raży  chodzą  za  do : Pis,nom mie jscowym przypadłoby  w u 
browolnymi  ' U k a m i  w pe łnych uniformach j d//ia,(. V  1)lipz
barwnych, z  żo łn ie rzami  srebrny im 1 w ka- . .
. " . - u  ...I. 1 ..-1 . 0  -» ... .1...*-: — I orgai..ow samorządu miasta 1 powiatu, ś le ­

dzić bacznie powstawaire,  ruch i działał  

nosc stowarzyszeń,  (bron ić  prawa i ustaw, 

bronie przed nadużyc iami  j ednostek,  wskn 

z yw ąc  drogi  przemysłowi inicjscowemu.

Nr. 73.

wca parysk iego  le tups  da je  barwny obraz
j  tego  teatru manewrów. Gzyta iąe  rc lacyę
francuską. musimy przyznać zupe łną  siu
sziioać pełnym dumy i świadomości  siły 

O pró cz  dz iennika centralnego,  przy kraju słowom sprawozdawcy,  k tóry znpe-

najtnniej w każdom z .‘10 m iast, któro w n ia  że  u e zm ie . którem prze jmuje widok . .-  jjn.ua uo nusa-
uzn ał u rzcd d w n ie  za w io i  w schód  nic j f o r n i r y  pań-Owa-, j e s t  uc/.ltciem ] kowa, Owoc Wojciech do Jasionowa, Pyzik  I-

he/ .w zg lęd  n ego  b e z p ie c z e ń s tw a .1* W s z ę d z ie  | gnący do Przewrotnego, Pawłowski Aleksander do 
. , . . ' •' jo d c / u w a  sie „sp o k ó j, w y p ły w a ją c y  z w  i I Rokietnicy, Stepok Jędrzej do Dylągowej, Sidor

w yr lor ząr \ ( . 0  n a jm n ie j ( u u la zy  w ty- (j,,j; l l  k o lo sa ln e j \ racy  m a te ry a lu c  j, k tó ra  ■ Michał do Żołyni, Stankiewicz Stanisław do Bie-
g o d n iu . owocom tek  p r z y s tę im r j,  a b y  naj I tu p o d ję to  i p i/ ( ‘ p ro w a d zo n o .11 ździedzy. W atnlew irz Józef do Lubeni i Wróbel

w roku biężącym księża przeznaczeni zostali ja- 
ko wikuryusze: Dziadosz Jozef do Korczyny,
G ionza Wojciech do Rzepiennika biskupiego, 
Jlcynar J.lzct' do Mrowli, Knendich Rajmund do 
Slociny, Kozak Marceli do Sieniawy, Łyatawka 
‘■Yuneiszrk do Milczye, Mernion Tytus do Husa-

skach rosyjskich. lnsty tncyę  ochotniczej  
straży pożarnej  uważamy  za nader potrze 
bną i p ieniędzy koniecznych na sikawki, 
be czkow oz y ,  topory.  l inki i drabiny nie 
szczędz imy,  alp chcemy,  aby  straż ochot.,
pożarna rozpoczęła  swoją  oiganiz.-ieyę od , - „
ćwiczeń pożarnych i sprawienia taboru I 3 " " c 111 T (‘ ogniskiem mie jscowego  życ ia
pożarnego,  nie zaś od szychu, mundurów i ; publ icznego  miasta i oko l i cy  z niem sio

d a l e  to pogranicze francusko n iemie­
ckie n ie t y lko  jest, obwarowane w  zw yk łe m  
tego s łowa znaczeniu,  ale stanowi ono kil

Jakóli do Rzeszowa.

F c s t y i l  „Gwiazdy.11 który się miał odbyć 
-  niedzielę minioną, czemu jednak ua przeszko-l.„ ... ; - - - , , , , . . . . . . . czemu jednak ua przeszko-

c, 11111,e j  w i ę c e j  r ó w n o l e g ł y c h  ] „ , , ,  „| ) r „ n . ,|z i „  stanęła  n ie  w |a> 0(|bę d z ie  3;ę  w  n iedz ie lę

Nasze stronnictwa.
(Dok.)

oko l i cy  ................
s tyka jące j  ; w sprawach pol i tyki  państwo 

w c j , o  ile takowa dotyczy  kraju i j e g o  lu­

dności. tudzież w sprawach pol i tyki  kra jo ­

wej,  pi-una mie jscowe powinno się pod |

nyeh . s k ła d a ją c y c h  się z  p o tę żn ych  fo r ty  dnia 13. b. in.

fi kacy j  z iem n ych , ( a l e  p o le  w a lk i, d z iś  je  Zgllbiouc świadectwa służbowe można
s zc zc  f ik c y jn e j,  je ż v  się po prostu  od re- odebrać w „ A d m in is tra c y i G a ze ty "
(lu t, fos s tr z e ln ic zy ch , w a ló w  i w g ó l , • w szy - D r  M  G ta b s c h e id ,  przemyślanin, b.

ckundaryusz szpitala powszechnego w Wiedniu
nrtApnfnu »» bE-:“- „...i *

n  —  - - j  (

stkiego,  co da je  dzisiejsza sztuka wo jenna ■ 
w kierunku obwarowań.  W i d o k  tceh for 
tyf ikaoyj  jest bardzo pouczający  także  dla 
his toryków wojny.  Ani  śladu tu owych wie­
życ, murów, tw ierdz  z kamienia i skały, 
bez których trudno sobie pomyśleć dzie 
jów wie lk ich  wojen przeszłości .  Dzisiejsze 
warownie , to szereg  kretowin. j a k  j e  traf
nie nazwał  sp rawozdawca  Tempsa. W y z i e r a  

.1. - .. . j  • • -

siał

unieryjnycn iv<>munikacyę między fur 
i do czynnika,  z którym rząd mu- uJa twia polna kolej  żelazna. Trudno
by się l iczyć,  przed któr ym stron- j prawdy o coś eharakterystyeznieiszeeu

do- (  ̂ — j-t--fo'' a*V •*
J I -i 1 7 -Łiuant^ uw Ocia części poświęcono popisom podoficerów i żoł-i y m  stron-| prawdy o coś charakterystycznie  s zegod a ‘

i . i. • i i • l iii • ^ \ nierz), a ze zapady takie rozwijają w wysokim
metwo konserwatywne,  zawsze i wszędzie  tej nowożytne j  sztuki fortyf ikacyjne) ,  j a k  . atot,n iu  ambicyę, budzą odwagę i wyraoiaia zi-
ego is tyczne,  musiałoby broń złożyd. j w idok małej  wioszczyny  \ illey-lo* Sec*.   i-----  i t. , .

» T r .  i «

dac, u sk a zo w k .tm  d z ien n ik a  cen tra ln im  joli ,  „ ori • , •

Oprócz  stowarzyszeń pol i tycznych,  ^  |V° ,n® ° J " ' szelkich ™ < h c ia n ek  par Ye idun,  Daurnong ' "  I l i udemon t ,  ' w i u l f  
których zakres działania i zadanie w po- ^ ' ^ y c z n y e h .  1 - a n n e s ,  Moulainy lic , L e  R o z c l ic r  -  oto’

przednim artykule omówiono, s tro n n ic tw o  . - , ^ ^ "^ a rzy s zc ,, p o b ty c z n y d i  ogar- " "  “  o lb l ' ^ ' “ 'c  s to ją ce  na s tra ży
. , • | n ią ją ca  k ra j c a ły ,  p os iłk ow a n a  d z iem -ik ic ic  U • 10t d o im y  M ozy . O b ra m ien ie  te g o  p rzed -

postępowo-demokratyczne  p ow in n o  posta  centralnym red a n ó w -.n vm  A , , H o w i s k a  Y erd u n u  j e s t  m on o ton n e: tu i
rać si§ o założen ie '  dz iennika  w s to lic y  l ślon „  ® 3 . . K  ,U . o k ’ c i ow d zm  k d k a  fa łis ty c h  w z g ó ik ó w , śc ia n y
kraju, poświęconego w yłąc zn i e  sprawom de - . 8 l ' , ', ś z0J 1 p ism am i a ie n y  b o jo w e j s tan ow ią  w in n ice  i ro le  u
mokracyi m ie js co w ym i, oto  p o tęga , k tó ra h y  r y c h ło  P ^ w n e .  N a  k a żd y m  w zg ó rzu  fo r t  a

Dz ienn ik  podobny na leża łoby  w y p o - 1 8t,0,; i,,c tw o  P o s tęp o w e  d e m o k ra ty c z n e  pod  “ 6 * tg

sażyć  obficie, tak, a ż eby  w każdym dziale'  n‘ ° 8la d°  ^ - ynnika ‘ z którym - a d  K o m „ n ,k a c y ę  m .ęd zy  furtam i

m ógł skutecznie wspó łzawodnic zyć  z p ra ­

są obozu przec iwnego ,  nie ty lko  tre śc ią , 

obf itością i doborem artykułów, a le  i ceną.

Cena bowiem pisma po l i tycznego  codz ien­

nego stanowi o j e g o  poczytności . Ozem 

ceua niższą, tern więcej  ma dziennik  c z y ­

telników, a propagowane w nim idee  ws ią­

kają w myśl i  szerokich warstw ludności,  

pobudza jąc  masy  do myślenia,  do zastano­

w ić  ba się nad kwestyami  poważnymi,  do 

przejęcia sie sprawami ogólnymi ,  do p r z y ­

swojenia sobie pewnego  zasobu wiedzy  

po l i t yc zne j ,  do c z yn n ego  udziału w sp ra ­

wach obchodzących kraj i s p o łe c z eń s tw o .

Nasze  pisma codzienne d o ty ch c za s  

w y w ie ra ją  nader mały  w p ł y w  na ogół  o- 

bywatels twa,  g d y ż  rozchodzą s:ę za le d w o  

w tysiącach egzemplarzy  i zn a jd u ją  się 

p rz eważn i e  ty lko  w  ręku inte l i geucy i  m ie j­

skiej. Fo  miasteczkach i po wsiach nie ma 

prawie  dz ienników,  a j e ż e l i  tam  d o jd ą , 

czyt a  j e  ty lko  k i lka  osób, z a c z y n a ją c  za* 

zw ycza j  l ekturę od kroniki  a p r z e b ie g a ją c  

następnie nader pobieżn ie  a r ty k u ły  poli
* • •  ; _ I-: _

CJ...............W-MSW
operator na klinice położniczej prof. D. Karola- 

lliauna w Wiedniu, osiadł w Przemyślu.

W  y ś c i g i  6  p u łk n  u ła n ó w .  Mimo nie­
pewnej pogody odbyły się we wtorek dnia 8. 
b. m. na błoniacli krówuickich wyścigi 6 pułku 
ułanów.

Dnia poprzedniego padał deszcz noc całą,
tor przeto grzęski przedstawiał wiele niebezpie­
czeństwa dla jeźdźców i koni. Liczna i doborowa 
publiczność z miasta i okolicy przybyła na m iej­
sce wyścigów w powozach, okoliła barwnem i 

j  rncltliwem pasmem arenę i zajęła trybunę. Sport . 
był dobry i mógł zailowolnić nawet bardzo w y ­
bredne wymagania. W ie lk ie  zasługi zdobył sobie 
komitet urządzający wyścigi, że objął programem 
popisy podoficerów i prostych żołnierzy, te bo­
wiem dają najlepsze świadectwo o rzeczywistej 
wartości pnłku.

Dwa numera programu składającego się z 
Ocia części poświęcono popisom podoficerów i żoł-

W t e d y  dopiero z prowincy i  po l i tyc z ­
nie biernej  k iaj  nasz stałby się pol i tycznie 

świadomym sił swoich, za ją łby  w monarchii  

austryae. iej s tanowisko p ow ażn e  i ważne, 

uznanie i znaczenie,  na którą już przez 

to samo, że  l i czy  6 mil ionową ludność 

słowiańską, zasługuje od dawna.

Gotowość bojowa Francy!:/

od zjazdu kronsztadzkiego,  od zamachu 
Rosy  i na Dai danele. Mil i taryzm krańcowy,  
k tórego widownią  jest dzis nasza część

...— ł r  — - -------- r - — -, . świata, j est  oweiu przekrwien iem,  sprawia
tyc zne  i ar tykuły ,  omawia jące  swojskie jącein,  że wszystkie z jawiska pol i tyczne 
kwest ye  spo łeczne i ekonomiczne .  1'isoio j i dyp lomatyczne  prz yb iera ją  w oczach 
codzieune  dotąd je s z c z r  j es t  w naszym , Europy  przesadne i za t rważa jące  kształty 
kraju zbytk iem,  na który  sobie zamożniejsi  O lb r z ym  c anm c  stoją pod bronią w każ-

pozwalają ,  a nie potrzebą  konieczną bez  b 8gćk'»żHWJhi w n l g l ^ ż c  'zmora
której  każdy  umie jący  czy tac  obejść się Wf,jenna przygniata  spo łeczeństwa curo- 
nie może.  D  tego  braku poczytności  pism pejskie.
po l i ty c znych  codziennych i to się również j W  takiej atmosfnrzc rozpoczę ły  się

1 we Francyi ,  na n iemieckiej  g ranicy  wielkie„kra jowe,1
manewru jesienne francuskie. Dzienniki  
niemieckie  z w ie lka  też skrupulatnością i 
zainteresowaniem się chwyta ły,  każdy  szrzo 
gó l  tego przygot owania  do właściwej  akcyi  
wojennej .  K a ż d a  drobnostka, czy  to d o t y ­
cząca  kwesty i terenu ćwiczeń,  czy  insl.ru 
kcy j  wydanych przez nacze lnego  wodza,  
j enerała iSausier, wszystko notowane ;cst 
pilnis i skrzętnie.

przyczynia ,  że  mimo nazw y  „ 

oprócz w i e l k i e j  polityki,  czerpanej  z a zw y  

czej  z pism obcych,  nie są kra jowymi,  t y l ­

ko lwowskimi  i krakowskimi ,  a zatem pi 

smarni m ie jscow ymi ,  nie dba jącymi  wcale 

o życ ie,  ro zwój  i ruch prowincyi . ;
P rowinc ya  nie wierzy  w to jednak, 

a ż e b y  pog lądy  dz iennikarzy  zamieszkują H,11II!3 , 

cych obie stol ice kraju, by ł y  zawsze  i I r zeczywiś c ie  i ten teren i te instru
wszędz ie miarodajnymi,  nie w idz i konie- I kcyc  wai te są uwagi  nietylko N iemców,  
czności ,  a żeby  należało być  im ślepo po- i a c uwa£ ‘ P o w s z C( linej \V oliwili obecne j
słusznym i nostpnować wedle  rad i wska * om! Jcdn>'111 7 dowodów  i ob jawów tych 
słusznym i postępować wedle  lad . wska doniosłych zmian, jakie Eraneya  p rzemo
zó w ek  pisanych nad P e l tw ią  lub pod W a -  wadz i ła u siebie w kierunku obrony swych
wełem. gianie.  W e  wszystkiem. na każdym kroku

Baga te l i zowani e  prowincyi  budzi  nie- /na  ̂ " e f r a n c y i  skutki strasznej i ekcyi
ufność ku dziennikarstwu,  bo wyda j e  sie ? ’ ' Kiedy* się czy ta  instrukeye

J ■> • j enerała haussicr zda się, j a k b y  na końcu

. , , . ........... -. V  J J ..'-I, . . ,  .  Łl-
widok małej  w ioszczyny  \ l lley-le- oee.  m l l ^  ji i-(SW) dość było się przypatrzeć wtorkowym
nołożi  Tlej ua okrąg ł e j  kulistej górce,  i gonitwom, hy się o tem przekonać. Oficerom
W  i es częśc iowo znika za laskiem, do któ nadarza się częśoiej sposobność popisania się swą
rego droga jest istną j iulapką na myszy,  żyznością, ale dla prostych żołnierzy dzień taki 
W  odległośc i  20 d r> 30 inetrow od siebie banowi epokę w życiu.

sterczą wbi te w ziemi  pale ż.alazne, pn Teren, rozmiękły po deszczu, sprawiał, że
krywa jące  p ierwszy  stok wzgórza.  M iędzy  juZe!izk()dy większe trndne były do przebycia;
nimi, gęsto rozsiane , s iedzą  nisko nad [nim0 t,0 brane było gładko i bardzo dobrze.
z iemią  małe ostro zakrzyw ione  sztabki że j  Dj  biegu myśliwskiego podoficerów stanęło
lazne. W szys tk o ,  pale i sztaby połączone  , b podoficerów, po jednemu z każdego szwadronu
m ied zy  sob ą  k o lc za s ty m  d ru tem  tak ,  ̂ że . - w s z y s e y  poblask ogólny otrzymali za wyborne 
tw o rz ą  s z tu c zn e  za ro ś la  k lu ją c e .  P r z e jś c ie  kiei.(VA.a,lie  swycj,

do lasku jest Wprost n iemoż l iwe  nawet dla | Dobiegu myśliwskiego żołn ierzy stanęło
ludzi, nic mów iąc  już o koniach i a ima , *  wsi>ółzawoduików; wzięto wszystkie przeszkody 
tach. Pr zed  samą wsią fosa strzelnicza z ZUpe}aje poprawnie i dobrze.
kaponierami,  a dostępu do niej broni znów | Rozkosz było patrzeć z  jaką brawurą

wszyscy ułani ln-ali cięższe przeszkody.

(U. n.)
. H i s t o r y a  zn a l e ^ iu u e g o  s k a r b u  Wj - ------------1 —  —  | ga  saiwa potężnych,  ukrytych l a t o y j ,  <i [ !.prawie tej zajmującej ogół mieszkańców Prze-

w yda j e  mu się imponująco wie lk iem i prze-1 dla uzupełnienia obrazu mamy je szc ze  na I my.,a u(lało się nam (loj-ć z j akich przediniotów
rażającem, każdy  szmer grzmotem, każda  | zachód od wsi położony b e ton -wy  tort Li,»„,i„r - -
iskra iiiorunem. Jestto wynik  przekrwienia I V i l l ey - lc-Sec j e s t  w caiem znaczeniu wy- 
mózgu.  W  takim stanie zna jduje się Europa | razu pr edmiotein i przyk ładem naukowym
„ g  i........— . - . i - i  ■ 1 | (j|a studyów inżyniersko-wujskowycu.  N ie

dz iwią  przeto słowa n iemieck iego  dz ien ­
nika, nazyw a ją cego  tc obwarowaiba  gra  
niczne „potrójnym murein chińskim i wa 
ri.wuią, której  przebicie kosz towałoby  na 
pastnikn. w cle wys i łków i strasznych ofiar 
ż y c i a  ludzk iego . “

N iemcy  pocieszają -się myślą,  że te- _    B.v lllB ,ylKo
o lb r z y m ie  fo r ł\ fi le y e , w y m a g a ją c e  0 g lO -| w pi-zybliżmiiu, na każdy wypadek przenosi ta- 
m n yc li k orpu sów  js k o w y c li ja k o  z a łó g ,  11, ...... i.:n .. ..................
sparaliżuj;!  czynność zaczepną armii f ran­
cuskiej. Przyszłość  to ok aże  W  każdym
ra z ie  są one d ow od em  l e g i  p o s t ę p u ,  ja k i
Franeya  zrobil  i na |o-!n obrony  narodo­
wej  w kierunku wojennym.

i K a p o n i e r a m i ,  a ciostęjiu do niej broni znów 
Znany  je s t  stan duszy cz łowieka  clio | kolczasta krata. „ W r a ż e n i e  nie jest zbyt  

rego,  u którego  wszystk ie wrażen ia  świata j zapraszająee do wnęt rza11 mówi  sprawo 
zewnętrznego  p izyb ie rą ją  o lbrzymie,  nad zdawca.  I* słusznie. Ża  wioską c zeka  wro
naturalne rozmiary.  K a ż d e  zjawisko wzroku I ,;a salwa potężnych,  ukrytych bateryj ,  a 
w yda ie  idu sip. inn»f»tmlni»<ł UMoilriot« i i h ■ -

K R O N I K A .

Przemyśl ,  d. U. wrześn ia  1 SU!

A ż  do skutku domagamy się: 1. Ka
nalizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia.
4. Reorganizacyi policyi zdrowia i policyi
miejskiej. 5. Załatwienia nędzy szkolnej. 6. 
Bruków 7 7.4in!.-nł*oi- - :-'1— x — - J’ -

- —r ......  „ujai. i, jo t icu  przedmiotów
składał się skarb znaleziony w  maju 1830 roku 
podczas budowy baraków obozowych Nr. V II, 
grupa sztabowa. Otóż w garnku żelaznym, w y­
dobytym z ziemi, znajdowało się około 12 dya- 
mentów, częścią wielkości ziarnka groekn, czę'cią 
wielkości fasoli; pereł około pół litry, pomiędzy 
nimi niektóre wielkości orzecha laskowego ; trzy  
par kolczyków wysadzanych kamieniami; brosza 
z litego ztuti ; 2 do 3 pierścienie złote, a w
końcu dw ie monety złote, Lite w r. 70 po Chr. 

i Wartość tych przedmiotów da się ocenić tylkó 
I w przybliżeniu, na każdy wypadek przenosi ta­
kowa kilka, a możo kilkanaśeicjtysięcy w. Skarb 
ton stanowił własność o. i k. Skarbu wojskowego. 
(I ile nam wiadomo zgłosił Skarb wojskowy nrzę- 
downie swoje prawa własności do znalezionego 
skarbu. —  O ile różni się podany tntaj przez 
nas spis znalezionych przedmiotów, od spisu, 
który przedłożył T. Maszezykowski, zawieszony 
w urzędowaniu inspektor policyi miejskiej —  
magistratowi p o  up ływ ie  16 m iesięcy okaże  
śledztwo ka rn o  sadowe w drożone p rzec iw  T .  
M aszczykow skiem u w k ie ru n k u  z b rod n i s p rze ­
n iew ierzen ia .

Z a p y t a n ie .  W  rokn 188(1 znalazł J. T .
nc'/'-ń szkół ludowych portmonetkę zawierającą 
kwotę IG zł. Matka ucznia, p. D. T. odniosła 
portmonetkę wraz z pieniądzmi do biura poii- 
•'yinego, gdzie je  nil niej odebrał T. Maszciy-
i O W H l ł i  » o i i ( ! a « - ..............   1

ono skutkiem tego częstokroć stronniczem, 

koter y jnem,  noszącciu barwę  tej albo 

wej  w ie lkośc i ,  roszczącej  sobie monopol  

p r z yw odzen ia  opinii publicznej.

Dzienuik centralny stronnictwa po 

s t ępo wo-dem okrat ycznego ,  w yd aw an y w 
stol i cy kraju,  musiałby  się odznaczać  wi e l ­

ką  ob jektywnośc ią  i omawiać sprawy ob 

chodzące  og ó ł  ca łego  kraju, nie szczędząc  

a le  i miejsca w swoich łamach dla spraw 

p oazc z egó lnych  miast, obwodów  i powia-

T  ./ J  ..........
umieszczona być miała uwaga,  że  to w s z y ­
stko są doświadczenia praktyczne  z „ o k r o ­
pnego roku.a N a w e t  w takiej  drobnostce 
ja k  w określeniu systemu sygna ló v trąb- 
kuwyeh widać owoc  tych doświadczeń Ge­
neralissimus manewrów  francuskich p r z y ­
kazuje. aby  sygnałów używać bardzo  o- 
szczędnie i oględnie,  t rąbki  w odwrocie  nic 
stosować zupełnie do porozumienia się.

W  nieskończenie wyżs zym  jednak 
stopniu ujawnia się ten postęp, jeśli rzu­
c imy okiem na opisy terenu tegorocznych 
ćwiczeń (a przysz łe j  wojny) .  —  Sprawozda-

„  ...........................     szuu.uej- o, : .)- ™« n,t>l ouebrał T. Jlaszczy-
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych t kuwsku zawiesz-my w nrzędow.-.niu inspektor poii- 
8, Zburzenia domów grożących zawaleniem. I:D ll' i,',iskięi. od lat. przeszło pięciu domaga się 
11. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami i ^  ułatwienia sprawy z owymi tt> z 1, nie-
kamifinif/nwmJ

Skrapiania 
kamienioznymi.

M  n is t o r  sprawiedliwości lir. Srhiiiiburn 
przybędzie w> czwartek dnia 10 1). m. do na­
szego miasta. Wieczorem tego dnia o godzinie G 
uda się do Krasiczyna, a w piątek dnia 11 b. 
m. odbędzie w izytacyę sądu w Przemyśla i u 
dzielne będzie audyeneyj.

S p iM W O /.dau iP  Z wystawy koni użytku 
wyoli w dniach 7. i 8. b. m . jakoteż 
sprawozdanie r. posiedzenia „strefowego,11 podamy 
w następującym numerze Gazety.m.T_. —

stety iiez skutkn. gdyż T. Maszezykowski, za­
wieszony w urzędowaniu inspektor policyi miej­
skiej, wmawia w p. D T  że ona owe 16 zł. 
nie wręczyła jemu. tylko byłemu dyet.aryuszowi 
1’ałaniakowi, który właśnie w tym roka (1886) 
odebrał sobie życie. Wygodne tłumaczenie, — 
zwłaszcza gdy nieboszczyka protokolarnie prze­
słuchać nie można.

M iłosierny duszpasterz. Podczas ćwi­
czeń 10. korpnsu w okolicy Dubiecka i  pod 

I Próchnikiem, proboszcz w Próchniku zamknął
i ' we czwartek dnia 3 1> oł—l-s- —  L ’

i . . . . , » «n i iu i|  piuuoszcz w rrocumku zamknął 
N a  rozszerzeuie Bursy przemyskiej ! we czwartek dnia U. b. ra. stndnię w probostwie

złożyła gmina Korczyna, w powiecie krośnień j  na kłódkę i wzbraniał żołnierzom czerpać z niej 
skini, kwotę '£■> zl. , za co Bada zawiuduwaza! wody dla pokrzepienia kolegów, którzy z}powodn 
sl.łada serdeczno podziękowanie. > nadzwyczaj uciążliwego marszu przy niesłychanym

W ia d o m o ś c i  d y e c e z a lu e .  Wyświęceni upale i kurzu omdleli w linii bojowej. W szelki
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komentarz tego chrześciańskiego postępku uwa­
żamy za zbyteczny.

Ż e u iś c i  i artylfcrya. Żołnierze inżynier 
ryi wojskowej i artyieryi, dają obecnie poliiy i 
miejskiej wiele do czynienia, gdyż dwa razy już, 
raz w zeszłym tygodniu a następnie we wtorek 
dnia 8. b.ui. stawili opór czynny stójkowym, gdy 
ci chcieli przytrzymał' dziewczęta włóczące się 
nocną porą po nlicach. Pierwsze zajście skoń­
czyło się na słowach, we wtorek zaś stojkowy 
dobył pałasza i ciął nim żołnierza artyieryi pro 
tęgującego dziewczynę. Ponieważ zajście to w iel­
kie i niepokojące przybrało rozmiary, grożąc bitwą 
między żołnierzami a policyą, przybył patrol z 
głównego odwachn i odprowadził, powaśnionych 
do kordegardy.

Z  Birczy piszą: „Ponieważ w korespon 
dem-yi z B irety zamieszczonej w G a tec ie , są pe­
wne niedokładności, przeto pozwolę sobie przed­
s ta w ić  to prawdziwy atau rzeczy. Otóż dnia 29. 
s ie rp n ia  odbyło się pierwsze walne zgromadzenie 
kasyna birczańskiego, na którem wybrano Jana 
Porembalskiego, właściciela dóbr prezesem, Jana 
Rawskiego, notarynsza zastępcą prpzesa, zaś człon 
kami wydziału A . Ornsteina, ailjunkta sądowego, 
Jana Stebnickiego, poborcę podatkowego, W łady­
sława Szetynę, prowadzącego księgi gruntowe, 
Włodzimierza Gudzia, dyrektora szkoły ludowej 
i ks. proboszcza Handziaka z Brznski. W ydział 
zaś wybrał Stebnickiego gospodarzem, a Szetynę 
sekretarzem. Nadto na walnem zgromadzenia a- 
cbwalono zaprenumerować, o ile stan kasy po­
zwoli, gazety polskie, ruskie i niemieckie a nie 
ty lko polskie, jak to twierdził poprzedni pan 
korespondent.

---------------------------- (C. d.)
Składki dobrowolne złożone na po

mnik A . M i c k i e w i c z a  w P r z e m y ś l u .  
N. N. —  50 Giżowski 2*—  Górecki 1‘ —  N. N. 
— •40 N. N. 1‘—  N. N. 1-—  N. N. 1 —  Ma­
linowski — ‘50 A . Wysocki — "50 Dr. H illel 
I * —  Ks. Kam il M atejkiewicz 2 —  N. N. —  50 
Dr. Blumenfeld 1*—  Ks. ks. Reformaci 1 50 
Najp. ks. biskup Ł . Ostoja Solecki 20-—  Dr. 

Glanz 2 —  M. K  * ł » wS^1 Józef Ser-
wacki — '50  W . R*X*1 — "20 M. Kowacz —  20 
Malewski —  20 Arnstein — *20 N. N. — ‘50 
Jarnlim 1-—  Ks Fałat 2*—  M. Dornwald 2*—  
S. Piątkiewicz 1-—  Leon Szczerbiński — *25 
Dr. Michał Schwarz 1*—  St Piątkiewicz 1*—  
Gustaw Jeleń 2*—  Wanda Mączewska 1*—  Ję­
drzej Boryło — -50 Fr. Żygulski 5 —  Filip  Brand 
1*—  Ignacy Podlaski 1*—  Dr. T. Dworski — *47 
Klaudiusz Sokołowski 1*—  Beri Laub 1*—  Pra- 
głowski —  50 Persko — 50 Towarzystwo Dra 
metyczne 02*—  Wpp. Dr. Leonard Tarnawski 
6-—  Michalski — 40 Krnpiński - - -3 0  Józef 
W ojnar — -50 Kwiatkowski — *30 Bukietyński 
— *30 F. Wunsch — *38 M. Piasecki 20 —  Ja 
kób Fortuna — *30 St. Gózik — ’20 Jan Łazor 
—  *30 Fr, Henzlikiewicz — *30 W . Dobrzański 
— *30 Zakrzewski — *50 T. Czernecki — *20 
Rock — *10 Lttftner — *20 Jglantowicz —  10 
Wochanka — *10 Tomków — *20 W icen:ik  — *10 
Romer — 10 Dobosz — -15 Konik — *15 Pod
lipski — 20 H o lfm a n n  10 Jan Parat — *10
Józef Bogusiewicz — 10 Michał Sikora — *10 
Stefan Dawidowicz — *10 Leon Górzyński —  10 
Józef Zawiska — *10 Józef Semen — 10 Karol 
Jonkisch —  50 Jadwiga Gerslmanowa 50*—  
Adolf Nebay Felseis — *50 A l. ksandei* Gerstman 
—--10 Stefcia Gerstmanówna — *10 Franio —  10 
J. Gerstmann — *70 Grncbol — *50 Aschkenazy 
<4 Mttnz 5*—  Fritscher — *20 M. Krug 1 — 
Leisor Gans 2 —  Młyn parowy Frilnkel i Sp. 
5-—  Wpp. Jakób Schwarz 1*—

(C . d. n )

Zapiski bibliograficzne.
Przewodnik.i g imnastyrznego „Kn-

kolu (organ Towarz. gimnastycy..) opuścił prasę 
Nr. 9. z września r. b. Treść: Po wycieczce do 
Pragi. —  Drugi zjazd wszechsokolski w Pradze 
czeskiej i Sokół polski tamże (dok). —  Sprawy 
towarzystw gimnastycznych polskich. —  Kore- 
spondeneya. -  Kronika, —  Nekrologja. — O 
głoszenia.

Przemyśl, nakładem firmy handlowej B. 
Doskowski i spółka. —  Pod powyższym tytułem 
pojawiło się w rękach publiczności eleganckie 
album, zawierające szesnaście nie wielkich kar­
tonów z widokami najbardziej malowniczych lub 
najgodniejszych uwagi ulic i części naszego mia 
sta. Szereg obrazków rozpoczyna ogólny widok 
Przemyśla, uchwycony z drogi fortyfikacyjne] wio 
dącej na L ipow icę ; dalej widzimy piękną pano­
ramę Zasania, rynek, z częścią plantacyi, nowy 
most kolejowy, basztę zamkową i wiele innych 
równip miłych dla oka widoków, a zarazem także 
pamiątkowe odbici.i: jak  kościół pojezuieki, dawny 
mar forterzny i kryty most, które w niedługim 
może cmnie należeć już będą do zapomnianych 
zabytków przeszłości. Album lo  zebrane nader 
trafnie i wykonane starannie w zakładzie J. Łowy 
w Wipdniu, stanowi miły dar dla mieszkanców 
tntejszycb, zarówno jak zajmującą pamiątkę dla 
tych, którzy czasowo goszczą w naszem mieście.

Dział ekonomiczny.
  cDok.)

Izo lac ja  powietrza  jak o  środek do gaszen ia  
i uchylenia pożarów .

(O d c zy t p . in i  J a n a  O iepan ow sk iego  w y g ło szo n y  
n a  tu t. W a ln y m  Z jeżd zir . s tr a ż y  p o ża rn y c h  ochotn )

Słoma i szuwar, jako materye wielce e la ­
styczne, przyjmują tak wielką zbitość, że je  po 
wietrze wcale przeniknąć nie zdoła i w tym sta- 
me ty lko tlą, lecz płomieniem się nie palą i 
równocześnie jako zle przewodniki ciepła osiągają 
największą ngniotrwałość, przez co takie płyty 
w silnym ogniu się nie kurczą, nie wyciągają, 
nie wichrują i dlatego jako w ogniu niezmienne, 
do hermetycznego izolowania powietrza są naj­
odpowiedniejsze.

Tak wyrobione i apretowane płyty służą:
1-o. do ogniotrwałego pokrycia dachów 

n budynków miastowych ;
2-o. dn gaszenia wszelkich pożarów.
Ogniotrwałe pokrycie dachów, t. j .  takie,

które najsilniejszego ognia zewnętrznego do środka 
budynku, ani też wewnętrznego na powierzchnię 
dachu nie przepuszcza, nadaje budynkom naj 
większe bezpieczeństwo, gdyż wszelkie ognie ze  
w n ę t r z n e  lub zbiodniczą ręką podłożone, są 
dla takich budynków b e z  w p ł y w u ,  gaszenie 
zaś wewnętrznych daleko prędzej jak wodą n- 
skuteeznia, gdyż mając dach zabezpieczony, izo 
lują się tylko okna i otwory na zewnątrz w y­
chodzące, poczem w miarę wzmagania się dymu 
ogień słabnie i wkrótce dla braku żywiołu ga 
śnie. Aby w budynkach podczas niebytności ludzi 
powstały pożar znacznej szkody nie wyrządził, 
robi s:ę wewnątrz p r z y r z ą d  automatyczny, 
napełniony materyą do wytworzenia gazów w 
połączeniu z oknami, który przez powstający o- 
gien poruszony, razem z materyą się zapala, o 
gien gasi, co też w takich ubikacyacb użyć wy 
padnie, w którychby przez utrudnioną izolaeyę 
okien z zewnątrz życie ludzi na niebezpieczeń­
stwo wystawione być mogło.

U budynków miastowych robi się ognio- 
chronne pokrycie dachu z ogniotrwałych płyt, 
które do łat przybite dobrem wapnem bydrauli- 
cznem lub innym dowolnym materyałem się po­
krywa.

Ogniochronna strzecha wykonuje się, dając 
P°J je j powierzchnię nieco zaprawy murarskiej 
lub innej materyi ziemnej, która po ugniecenin 
strzechy stanowi mineralną izolaeyę, chroniącą 
budynek od pożaru jak i podpalenia.

1’omimo wszelkiej apretury powietrze prze­
nika dachy gontowe, chcąc je  zrobić niepalnemi, 
musi się je  pokryć w powyższy sposób strzechą 
ugniecioną, co budynki od ogni i zbrodniczej ręki 
ochrania.

Twardo wyrobione, walcowane, a według
potrzeby ogniotrwałe apretowane płyty służą ra 
tającym za osłonę przy zbliżaniu się do ognia 
i stanowią surogat elastyczny, lekkich i łatwo 
przenośnych części muru, aby niemi z a w n ę -  
t r z n y  ogień koncentrycznie pokryć, czyli raczej 
z a m u r o w a ć .

Gdzie przystęp z płytami utrudniony, gasi 
się ogień wytworzonymi gazami.

Korzyść tego systemn gaszenia polega na 
równoczesnem szybkiein izolowania bliskich da­
chów i innych przedmiotów nawet podczas sil 
nego wiatru, przez co ogień, zwłaszcza w zarodzie, 
znacznych rozmiarów osiągnąć nie może, i przezto 
tein ła tw ie j  ugasić się daje.

Wewnętrzny pożar gasi się jak powyżej 
nadmieniono z tern, że izolacya dachu najpierw 
się wykonuje.

Aby gaszenie większych pożarów sknteczne 
było, musi się takowe wykonywać zawsze wspól­
nymi środkami i siłami, dla tego też wszyscy 
właściciele domów mieszkalnych, osobliwie we 
wsiach, gdzie strzechy i dachy gontowe są w u 
żywaniu, dla wzajemnej ochrony swego mienia, 
solidarnie zobowiązać się powinni, aby na wy 
padek pożaru najbliżsi, a w potrzebie zaś bez wy 
jątkn, z swym zapasem około 10 kwadratowych 
metrów czyli pół cetnara płyt sami lub w ich 
zastępstwie, ktokolwiek z dorosłych dzieci lub 
czeladzi w zagrożone miejsce na ratunek spieszyli, 
a gdy za właścicielami pospieszy dorosła i wy 
ćwiczoua mładzież, cały kraj pokryje się siecią 
ochotniczych lokalnych straży, które gdzie —  i 
kiedykolwiek bądź pożar wybuchnie, wszędzie 
oni jako najbliżsi, mając każdy z nich środek* 
ratunku w swych rękach i siły fizyczne w podo- 
statku, najprędzej i najskuteczniej wszelkie pożary 
bez endzej pomocy ugasić zdołają.

Projektowana solidarność stawienia się w 
miejsce pożaru nie będzie dla właściciela domów 
wcale uciążliwe, gdyż pożar we wsi lub w mia 
steczkn zaledwie raz na kilka lub kilkanaście 
lat się wydarza i że do ratunku nie sami wła- 
ściciele, ile raczej ich dorosła w czynnościach 
strażackich wyćwiczona młodzież i czeladź, przy 
takich wyprawach najzwinniejsza, ochoczo ich 
zastąpi.

Jakkolwiek izolacya powietrza główną tego 
systemu jest podstawą środek samopomocy do 
wykonania izolacyi powietrza równie wielkiego 
jest znaczenia. (C. d. n )

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
H e n r y k  S ł o t w i ń s k l .

Rubryka „Nades łane" nie pochodzi od 
Redakc.yi.

Nadesłane.

A Y ISO.
W egen Sicherstellung der Loco- 

verliihrung von Militar-Aerarial- und 
Verpflegsgiitern des k. n. k. stelienden 
Heeres, dana der k. k. Landwehr in 
den MilitUr - Stationen Dębica, Droho­
bycz, Gródek, .Jaroslau, Jaworów, Łań ­
cut, Ropczyce, Przemyśl, Przeworsk, 
Radymno, Rzeszów, Sambor, Sanok, 
Sędziszów und Stryj, fiir das Verwal- 
tung8jahr 1892, findet am 18. Septem- 
ber 18111 bei der k. u. k. Intendanz 
des 10. Corps eine bffentliebe Verhand- 
lung mittels sehriftlieher Offertc statt.

Die ausftihrlieben Bedingungen fiir 
diese Sieherstellung konnen bei den 
Militdr-Stations-Commanden der betref- 
fenden Garnisonsorte, dann bei der, 
die Verhandlimg abfiiiirenden Intendanz 
eingesehen werden.

A v i s o .
A u f das in Nr. 71 dieses Blattes 

voro 3. September 1891 verlautbarte 
Aviso wegen Lieferung des Regie-Be- 
darfes von Roggen und Haler liir die 
Stationen Przemyśl, Jaroslau und Rze­
szów, wird aufmerksam gemacht.

Die naheren Bedinguisse konnen 
bei der k. und k. Intendanz des 10. 
Corps zu Przemyśl, sowie bei den k. 
und k. Militar-Yerpflegs-Magazinen in 
P-zemyśl, Jaroslau und Rzeszów bis 
*21. September 1891 t&glich zwischen 
10 bud 12 Uhr Vormittags eingesehen 
werden.

A  V  I  S  O .
Bei der aro 22* September 1. J. 

stattfindenden Einkauls - Verhandlung 
werden aucli Antriige auf Lieferung 
von Weizenfruclit entgegengenomen 
u. zw. konnen otferirt werden:

I. fiir das Militar-Verpflegs-MagA- 
zin in Przemyśl statt:
19.600 q. Roggen

9800 Meterzentner Weizen und 
9800 „ Roggen,
II. fiir das Militar-Verpflegs Ma- 

gazin in Jaroslau statt:
14.100 q- Roggen .

W Dobrowilu na Huczku
jest D O  S P R 7. E D A  N I A  z wolnej ręki zaraz 
REALNO ŚĆ, położona w przyjemnej części mia­
sta, składająca się z domu mieszkalnego, wszel­
kich budynków gospodarskich, studni w podwó­
rzu, ogrodu warzywnego i ssdu wielkiego, razem 
przeszło mórg przestrzeni. Tuż przy ogrodzie ką­
piel w rzeczce Zgłoszenia przyjmuje A . Lewan­
dowski w Dobromiln.

Dr. M. Grabscheid
by ły  sekundaryusz  powszechnego  szpitala 
w Wiedniu ,  operator i Jakuszer, ordynuje  
od 2— 4 po południu w domu przy  ul icy 
Dobromi lskiej  pod l. k. 50,

Osiedliłem się ^  Przemyślu 
przy ulicy Wodnej Nr. 256 w  
domu W P. Piątkiewicza

Dr. Władysław Junosza S n H
adwokat, krajowy.

Dr. Maurycy Dawia
otw orzył kanceiaryę adw okacką

w domu Wp.  E.  P i s k o r z a  pod lk. 75 
róg ul icy F r e d r y  i Grodzk i e j  (naprzeciw 

aptóki  Bajera)

Pokój• kawalerski, fronto­
wy', od 15. w rze śn ia  b. r. 
do wynajęcia. B l iż ­
sza wiadomość w drnkarni 

S. F. Piątkiewicza, przy ulicy Wodnej 1. 256.

Lekcyi języka
francuskiego i angielskiego

udziela

p. Z . ZMaJso-wslca-
Bliższych wiadomości powziąć można w ka­

mienicy pod lk. 90. nl. Zielona.

Zdolny pomocnik pozłotm ezy tudz ie - dwóch po­
m ocników sto larskich, znajdą natychm iast za tru ­
dnienie na d ł u ż s z y  c z a s  ze  wynagrodzeniem  
dziennem lub od sztuki w Z a k ła d z ie  wyrobów 
koście lnych  rzeźb ia rsko -sfo la rsk ich  i pozłotn iczech 

Ignacego MKnatkowsUlego w  Drohoby­
cza Z g ł o s z e n i a  w p r o s t  d o  Z a k ł a d u .

I jn  G r rp c fff f ł  n Tl 1 O  ̂ wolne ręki, realność 
U L  o p i Z c U c l I l l t l  przy ulicy Cerkiewnej 
obok stacyi kolejowej w Przemyśln, obejmująca 
1139 kw. sążni. Bliższa wiadomość u Dr. Józefa 
Serwacciego w kancelaryi p adw.j Dr. Tarna­
wskiego w rynku.

T7 • • czyli W IŁ A  jednopiątro-

K f l T l l  GT1 1 (órł pod ’•l12- pr*y ulicy1 A U \  Oebronek, jest pod korzy­
stnymi w&rnnkami do 

sprzedania. — Bliższa wiadomość u właściciela.

T |  y, j • i franco posyła na ła
J A G Z D l l l t l l l G  8kawe Udanie cennik*

mT wyrobów szkl&nnych Za*
nad fabryki szkła w Birczy.

1 P R Z Y J M IE  
D R U K A R N IA  

S. F. P IĄ T K IE W IC Z A  
W  P R Z E M Y L U .

Hwa fnrtpniaiur oba osobne. krzyżowe, al/na 1UI l v [ ł lQ l l j  mery kańskiego systemu
pierwszorzędnej firmy i jeden przegrany są do 
nabycia. Do oglądnięcia między godziną 12 a 3 
po południu i o 7 wieczorem.— Bliższa wiadomoó- 
u G-rzywieńskiego, Rynek 2. 1 piętro.

Dr. Fryderyk Kratter
A D W O K A T

otworzy ł  kance laryę adwokacką  we W i e ­
dniu I. Habsburgergasse  Nr. 9.

7050 Meterzentner Weizen mul 
7050 „ R oggen ;

II I .  fiir das Militar Ver|tflegs-Ma- 
gazin in R z e s z ó w  statt.n
7300 q. Roggen:

3650 Meterzentner Weizen und 
3650 „ Roggen.

Alle iibrigen Bedingungen des A- 
viso vom 25. August 1891 Nr. 5344 
bleiben sinngeinass aiifrecht; die Ab- 
stellung des Weizens bat mit der Halfte 
des fiir Roggen angegeben Quantums 
zu erfolgen.

Przemyśl, am 28. August 1891.
Vun der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.

Drobne ogło*zcuia.

Uczeń potrzebny jest do handlu win 
i delikatesów A. Tum ldajskiego 

u Jarosławiu.

Panienki albo chłopczyków
muje za mieniem wynagrodzeniem P. M. G. trakt 
węgierski Nr. 474 don. p. Kieslera.

i ą  • ■ 1 /, dobrego domn znajdą ua b. rok
r a n i e n K l  szkolny umieszczenie pod przy­

stępnymi warunkami. Bliższa w ia­
domość w domu pod I. 30. ul. Wodna.

R ozk ład  jazdy.
(Czas peszteńsk.)

Z  Przemyśla do Lwowa odenodzi pociąg oso- 
low y  o godz. 5. min. 37 rano, kuryerski o godz 
biinn. 34 po płd., mięszany o godz. 3 min, 31 po 
płd , osobowy o godz. fi. min. 15 wieczór.

Z  Przemyila do Krakowa odchodzi pociąg O- 
sobouy o godz. 6 min. 50 rano, osobowy o godz. 
9 miu. 53 rano, kuryerski o godz. 4 min. 19 po 
płd., osobowy o godz. 11 min. 7 wiecz.

Z  Przemyila do Chyrowa, odchodzi pociąg 
osobowy o godz. 8. min. 25 rano, mięszany o godż. 
2 min. 5 po płd., osobowy o godz. 12 min. 4 w 
nocy.

ZPriem yilado Chyrowa, Zagórza, Mezó-Ldborc* 
odchodzi poci g osobowy o godzinie 7 min. 40 
wieczór

Do Przemyila z Chyrowa przychodzą pocią­
gi lokslue. pociąg osobowy o godz. 3 min. 21 
rano, mięszany o godz. 1 miu. 5 po płd., mięszany 
o godz. 8 inin. 12 wieczór.

Do Przemyila z Meso-Laborcz, Zagórza 
1 Chyrowa pociąg osobowy o godz. 7 min. 38 rano



GAZETA PRZEMYSKA z d. 10. września 1891.

y^TTYTiTi r r '|Ludwik Sedlaczek
■ w  F r z e m ^ ś l i J i

n a  . B r n n i i e 1 b l i ż e j  I t o s i c i o t a  O O  I t e -  
f o r m a t ó w ,  w  d o m u  p. d r .  S r l i i i i / n ,

poleca swój 

N O W O  O T W A R T Y

M A G A Z Y 3N
płócien, szyrtyngów, drulieliów. dymek, 
ręczników, nakryć stołowy eh. chustek 

etc. etc.

Firanki, portiery, kapy na łóżka 
na stoły, kocyki na łóżka, derki na 

konie, rogóżki, chodniki i.a podłogi, 
sienniki etc.

W WIELKIM WYBORZE:

bielizna męska, damska i dziecinna; ko­
szule, mankiety. I. kołnierze pragskie; 

sprzedaż w tuzinach i pojedynczo.

Bielizna zdrów ia nicianna systemu 
ks. Seb. Kneippa. Bielizna wełniana 
oryginalna Dra Jacgera. Kołdry wła­
snego wyrobu. Ostbrty i plócietika 
angielskie, lewantyny i perkale kolo­
rowe. Sukna i materye wełniane na 
suknie. Owcza w ata. pończochy, skat 
petki, krawaty, szelki, spinki, lartu- 

3| szki, podszewki, igły. nici, tasiemki etc

Ceny rzetelne i stałe.
U 4  J. A  A A  A A A A  A  A A A A A AJ. AA *  A

Na mole, pluskwy, szwaby, 

stonogi, pchły i w ogóle wszystkie 
owady

pOPCA

Apteka „pod G w iazdą1
W  P R Z E M Y Ś L U

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zaclicrlinę, Proszek per­

ski, Kamforę, Patschulę, Wyskok 
terpentynowy, Tynkturę na mole 

i pluskwy, Papier naftalinowy itp.
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balonowa nafta nirwybueliowa

S K Ł A l l  G f / l W A Y

J. Wiktora nafty bezpieczeństwa
w  P r z e n i y ó l n

na Bramie I. 1 róg ulicy Franciszkańskiej

sp r ie d a je
w tegorocznym  se. orne jesiennym  i zim owym

litr iii.fty salonowej n iewyliuchowej po 20 ct. 
litr nafty gospodarskie j uicwyltuchowej po
](> <’l.

litr nalty As tra l iny  gospodarskie j zapalna 
przy 74"C po 90 er.

1 (itr tmfty ,,W ik to ra "  Petrolu niewybucho- 
wego po 28 ct.

i opu szcza przy zakupuie w kamionkach 
a lub beczkach znaczny rabat.

W ł a s n a  A l i n  N r .  1. urządzoną zo ­
stała przy ulicy T r z e c ie g o  Maja (T rak t  
Ja ios ławski i sprzedaje w yż  wspomniane 
gatunki Dalty po cenach w Składzie 

G łównym  uiczm lenianych.
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Tylko w  handlu
Strzyzowskiego i Janowskiego
znajduje się jedyny skład czysto  lnianej bie­
lizny zdrowia systemu ks. Seb. Kneippa z 
fabryki

L. Kacperer i Sp. w  Wiedniu —  Heruals.
Bie liznę w lej fabryce wyrabianą zao­

patrzył ks. Seli. Kneipp swoim własnoręczny no 
podpisem. W szelk ie  inne w y ro b y  tego ro­
dzaju są naśladownictwem.

► ▼▼T-rTi rTTłyaf  v t t ^ y t V v y t t '1 ■-*-

i
B ezp łatna odstawa nafty do pomieszkania * * | \

W O D Y  M I N E R A L N E
krajowe i zagraniczne

do im bycia

ia” F. B A B A  i P n e w i .

■
NI
Uli
(UUIUm
C T
l i i i l

egśnerateur
najpewniejszy środek do odmładzania

szpakowatych
a nawet całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .
Flakon /a 1 zł.

dostać można ty lko

w Aptece „pod Gwiazdą”
■w Przemyślu

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j .  <u 

  --------------------------------------------------- -m A

Zmiana lokalu. 
ZAK ŁAD  ZE G A R M IS T R ZO W S K I

L .  B O J .! R S K IE G O
przeniesiony został

z ulicy Szkolnej na plac 

n a .  B r a m i e

(.bok kcściołi 00 Reformatów.

Dziękując  za dotychcza­
s o w e  w z g l ę d y  p o l e c a m  su; 

dalszej  łaskawej  pamięci

Z poważaniem

: 5 2 S 3 (

L. liojarski.
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C Y R K U L A R N A

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

świeże wody niiuerajne
krajowe i zagraniczne 

l

K K O W I A A K  Ę
z  z ak ła du

Dr. Riegera i Kretowicza

L.  6678 O B V 7 I E S Z C Z E N I E  

W I E L K I

Jarmark na konie
w Rzeszowie,

przypadający na świętego Mateusza, rozpocznie się 

dnia 18. września 1891 roku.
Jarmark na bydło, trzodę, wyroby krajowe, przyrządy, sprzęty 

rolnicze i gospodarcze odbędzie się 

w poniedziałek dnia 31. września 1891 roku.
M A G IS T R A T  KKÓL. W OLN. M IA S T A .

Rzeo/ow, dnia 21. sierpnia 1891 r. l ł r  F e c h f d e g e H .

W  nowym lok*

"DROGDERYA 
PERFUMERYA
D, Ludkiewicza

w Przemyślu,
u l i c a  ł r N n c i s i s k n ń « l i t i

p lcca Szanownej I ’ . T .  Pnhl.r/nmiei 
skład i sprzedaż litirt .w .ą i drolnui 
inatriynłów i pr/.ct worów /Hycli,
l»f/.vi/,ądó-» < hit n-gic/myoli opat un 
kó ■ , ś ro d k ó w  t i- I t wy It, m% d.-l. ■ r 
filie, |>• t /, li tr..sp. (larsk i\ firlt, (m 
ko s l ó a ,  l ak i e i óa ,  lirmi /..•«•. ilesltlfe 
kc\ i itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador” 
H e r b a t a  c h i ń s k a

ri.avjskn ’/«. '/a '/, Imitowych.
K A W A  A R A B S K A  U.-ylon i Kuha

f u n t  1 -1 0  c t .

R U M  J A M A J K A .
O L I W A  N I C E J S K A  od 12 ct.
O C E T  W I N N Y  1(J i 32 ct.
Ż E L A T Y N A  b O L .
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K I E  nntimia- 

zmatyczue w płynie.

NJeprzemaka ne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w  b l a s z a u y c h  p u d e l k a c h .  

M A S Ę  F R A N C U S K Ą  do ztpus/.czauia 
podłogi  w G odcieniach.

Korki,  gąbki,  pędzle,  s/.imry gumowe 
i t ury s/.klanne u » kotłó v papo­
wych, hegary,  ra ry  gumowe do ścią 
gania piwa, przezerwaty wy gumowe. 

Nowość: perfumy Lilus Blanc 
i Lirynga.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą.

Z wszelkiem poważaniem

D. Ludkiewicz.^

Drukiem S. F. 1’ iątkiewicza w Przemyślu.


